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N o m in a c y ą  d ra  Bobr z \  ńsk iego na wi­
ce pr e z y d e n ta  k ra jowej  R a d y  szkolnej  zaj­
m u ją  się n ie ty lko  dzienniki  k rajowe,  ale i 
p oz ak ra j ow c  i p rzyz na ją  jej  znaczen ie  s y m p t o ­
matycz ne .  R rjo rm a  w yc h o d z ą c  ze s łusznego 
założenia ,  ż.e k ie runek w ych ow ani a  ludo 
wego  decydu je  o k ierunku rozwoju n a r o d o ­
wego ,  nie zapa t ruje  się na ten u rząd j a k o  
na d r o b n ą  zmianę w b iu rokra tyc zny m roz ­
kładzie r e fe ra tów nam ies tn ic twa ,  lecz j ako  
na wyraz k ierunku,  w k tó r y m  na  przyszłość  
m a  iść o rg an i za cy a  szkolnic twa,  j ako zna ­
mię  du cha ,  k tó ry ma o w ład ną ć  przyszłym ! 
ro zw o je m  po ds ta w  na r odo wy ch .

R efo rm a  obaw ia  się p rze to ,  znając 
p r z e k o n a n ia  pol i tyczne j>. B o b i z y ń s k ie g o , 1 
ze szkoła  s tanie się po lem ek s pe r y m en tó w ;  
że  p rzy  wybo rze  nauczyciel i  na posady'  
p r ze w a ży  wzgląd na p rz e ko n an ie  po l i ty czn e  
kandy da ta ,  zamias t  na j e g o  zdolności  z a ­
wodowe .

Czas uważa  za p o t r z e b n e  za ręc /y i  iż. 
p.  Bobrzyt iski  swoich p rzekonal i  po l i tycz ­
nych  i zasad nawe t  w części  wyurzeć  się 
nie myśli ,  z czeg o  wynika,  że  j e  ptzcnie.sie 
do  R a d y  szkolnej

W dal szym wywodz ie  swoim zapewnia 
Czas, że p. Bobrzyt iski  mim o to zadan ia  
sw eg o  nie „skrzywi  s t ronniczośc ią  tuz ink ow ą  

! lub j ad em po lemicznym,  lecz że  za razcnfJ 
w dziele r eformy nasze go  w yc ho w an ia  pu­
b l i cznego  o raz  us ta lenia  go  k ie rować  się 
będz ie  tymi  zasadami  i pr zekonan iami ,  k tó ­
re wyczy tal i śmy w iego ks iążkach  i w j ego  
pu b l i c ys t yc zny ch  p a c a c h ,  k tó ry m h o łd o ­
wał. . .  "

T o  uspaka jan ie  Czasu  wskazuje,  że  p. 
Bobrzyt iski  zos tał  po w o ła n y  nie do  a d m in i ­
s t r ow an i a  sz ko ln ic twem w duchu  d o t y c h ­
czaso wym  i wedle us taw do tą d  oh o  wiązu 
j ą cych ,  lecz do p r zy go to w a ni a  reform w 

, du ch u  w s tecznego  ko n se rw a t yzm u i k l e ry ­
kal izmu,  że w Galicyi  m o g ą  się r ozp oc ząć  
walki s t ronn ic tw  o szkołę,  j a k ie  się toczą 
w innych krajach bez  p o ż y t k u  dla nauki  i 
w y ch ow ani a .

Ogłaszając  noroinacyę prof.  dra Mi 
cha ła  Bob rz y n sk ie go  w ice pr ez y d e n t e m  kra,  
jowej  R a d y  szkolnej ,  do da j e  G azeta Lw. w- 
bka:  „ D o  ściśle us t a wą  oz n a c z o n e g o  za
kresu  działania p. w ic e p r ez yd e n ta  p r zyda ł  
J.  E .  p. Namies tn ik  hr. Kaz imie rz  Baden i  
udział  w k ie rownic twie  d e p a r t a m e n tu  V.  
Namies tn ic twa ,  k t ó r y  mieści  w sob ie  sp raw y  
szkół  p r zemys łowych ,  un iwersyte tów,  szkoły  
pol i t echnicznej  i wyższej  szkoły p r ze m ys ło ­
wej w Krakowie .*

W e d ł u g  k rą ż ą c y c h  w dz ienn ikach  po 
głosek ma  być  R a d a  pań s t w a  zwołaną dnia 
l8. l is topada ,  a S e j m  gal icyjski  zbierze  się 
p o d o b n o  dn ia  14. paździe rn ika .

Z P rag i  don oszą ,  że o twarc ie  Se jmu  
czeskiego ,  k tó ie  miało się o d b y ć  25. bm.  
będz ie  odr ocz on em .  Ma to nas tąpić  wskutek 

' nawa łu  zajęć w namies tnic twie  i W ydz ia le  
ji k ra jowym,  w yw oła ne go  powodzią .  N ad to  

z p o w o d u  klęski ,  j a k a  nawiedzi ła  Czechy,  
/  p r zy go to w u ją  się n o w e  p rzed łożen ia  o d n o ­

sz ąc e  się do  akcyi  r a tunkowej .  Sejm ma 
_ się zebrać d op ie ro  w połowie  października,  

a  nawet, już po zwołaniu R a d y  pa ńs tw a  w 
grudniu.

P o lit ik  o świadcza  o twarcie,  że s t a ro  
czescy  pos łowie nie b ęd ą  g łosow ać  za u- 
g o d ą  cz esko-n iemiecką ,  jeżel i  rząd nie u- 
względni  w całej  rozc iągłośc i  żą dan ia ,  aby  
w są dac h  czesk ich z a p r o w a d z o n o  j ę z y k  
czeski  iako u r zę d o w y  w wewnę t rznei  służ 
bie.  „W idz im y"  pisze ten dziennik „tvlko 
w zaprowa dze n iu  j ę zyk a  cz esk iego ,  jako 
u r zę do w e g o  w w e w n ę t r z n y  służbie bez 
wszelkiego ogran iczen ia  -wkl; e ć / n ą  o ch io nę  
przeciw uznaniu j ęzyka  n iemieckiego ,  j a k i  
p a ń s tw o w e g o  i uczyn i l ibyśmy za o d r z u c e ­

nie t e go  nas zego  żądania  odp ow ied z i a l ny mi  
nie tylko Niem ców  ale i rząd.  Po n ie w aż  
n aw e t  um ia rk ow an e  żywioły  na ro d o w e  u- 
waża ją  ug od ę  bez zast r zeżeń j ako akt ,  k tóry 
Niem ców  u po w aż n ia  od  w noszen ia  okrzł  ków  
t r yum fa l ny ch ,  p r ze to  s p r aw a  do  dzisiaj 
p rzed s taw ia  się j a sno .  U g o d a  bez  znanych  
gw ara nc y j  iqs't dla Czechów wpros t  n emo-  
z.ebną do  p rzy jęc ia .  Z t ego  w yp ływ a  j a sn o  
s t ano wisko  postów czeskich do  ugody" .

P re zy d e n t  węg ie rskiego m te rs twa  
hr.  S z a p a r y  p r zyb ęd z ie  20 . b m. do W i e ­
dnia,  a by  p rzed ło żyć  cesa rzowi  do a p r o ­
baty  g o to w y  juz p r o j e k t  budże tu  na  rok 
1891 wraz z jego ż.ałącznikami.  Bu d że t  ten 
w yk az u .e  r ó w n ow a gę  między  d o ch od a m i  i 
w y d a tk a m i  i kończy  się bez deficytu.

Dn ia  16 . bm.  ro zp o cz ę t o  w obecnośc i  
węg ie r sk ich i serbskich,  mini s t rów r o bo ty  
ok o ł o  r eg u la c j i  że lazne j  b r am y  na D una ju ,  
do  k tó r y ch  k o n g r e s  berl iński upow aż n i !  
Au s t i yę .  Regu lacy a  żelaznej  b r am y u a  
wprawdz ie  wielkie znaczen ie  dla handlowej  
k om um ka cy i  na Dun a ju ,  po zba w ia  j ednak  
ró wnocześn ie  A us t r y ę  natura lnej  za po r y  dla 
n ieprzyjacie lskich o k rę tó w  wojennych ,  k tó r e  
chc ia łyby  D una je m w ta rgną ć  do  wnęt rza 
krajów aus t ro  węgier skich.  Po  usunięciu tej 
za pory  A u s t r y a  będz ie  musia ła  n r  sieć o 
o bw aro wan iu  D un a j u  t z t ego  p o w o d u  nowe 
ponies ie  kosz ta .

Z l icznych p r ze mó w ień ,  k tó re  cesarz 
niemiecki  wygłos i ł  w tvch  dniach  po dcz as  
•podróży  swej  p o  Sląfku,  na. szczegó lną  u 
wagę zasługuje toast ,  wyg łoszony  na uczcie 
w Wroc ławiu ,  a sk  e r o w an y  p rzeciw zatnys 
łom socyal i s tycznym,  d ą ' ą c y m d o  p rzewro tu .  
T o a s t  ten op iewa  :

„ J a k  podcz as  wojny  o n iepod ległość  
ta  p r o w i n r y a  by ła  p ie rwszą ,  k tó ra poszła 
za g łosem me g o  p r a p r a d  iada,  t ak ku naj- 
w ę k s / e |  r adośc i  mojej  taż sama  p rowineya 
uczyniła p ierwsze kroki ,  a b y  pójść  ż.a m o  
jemi  pomys łami ,  ek ie rowanemi  ku pomvśl-  
ności  ludności  roboczej .  Z po chw ał y  go d n ą  
emn lacy ą  kościół  i świeccy ludzie p racu ją  
tu r azem,  a by  podn ieść  d o b r o b y t  warstw 
niższych i u t r zymać po rzą d ek .  Mę żo w ’e, 
jak książę na Pszczyn ie  i ks i ążę  b iskup  
K o p p  da ją  p rzyk ł  1 d, k tó r y  nie był  bez s k u t ­
ku.  Nie o c i ąg a m  się wyrazić tym pano m 
i innym,  k tó rzy  poszli  za ii h p rzyk ła dem ,  
m e g o  k ró lewsk ieg o  podziękowania  i d o ł ą ­
czam życzenie,  a b y  do b r y  p rzj  kład bez r ó ­
żnicy s t ronn ic tw  p> l i tycznych  i wyzna ń  re ­
l igi jnych został  naś ladowany  we wszys tkich 
częściach pańs twa ,  a b y  wspó łob yw ate le  o 
budzil i  się nareszc ie  z drzemki ,  w której  
t ak  d ługo się rozkoszowali ,  a by  st łumienia 
bu / l i wyc b  żywiołów nie pozostawial i  j e dy ­
nie pańs twu  i j ego o r ga n o m,  lecz aby  sami 
ręki przyłożyl i .  Mam prz e k o na n ie ,  że  jeżeli 
p rowineya wyt r wa  w d o t y c hc z as o w y m  k i e ­
runku,  wówczas  uda się nie tylko  prowincyi ,  
ale ca łemu pańs twu  p rzyw róc ić  cześć dla 
kościoła ,  poszanowanie  us taw  i bez w zg l ęd ­
ne po s łuszeńs two  koronie. . . "

N oito je  W rem ia  ogłasza  wyłuszczony 
p rzez  of icerów sz ta b ow yc h  p og l ąd  na ma 
n ew ry  pod  R ó w n e m  i d o d a j e : „Zważywszy ,  
że zebran e  t am  wojska wykona ły już długi 
p rzem arsz  z Kró les twa  Pol sk iego i kraju 
p o łu dn i ow o- za cho dn ie go ,  p rze ko nać  się ł a ­
two,  że m a n ew r y  o be c n e  m o g ą  dać  wiele 
p o ż y t e c z n y c h  ws ka z ó w ek  n ie ty lko  armii  
wojującej ,  lecz t a k ż e  oddz ia łom t r a n s p o r ­
tow ym  sa n i t a rn y m  i t. p. D o c h o d z ą  wieści,  
że sąsi ednie  p a ń s t w a ,  szczegó lniej  najbl iż­
sze,  przypi su ją  tym m a n e w r o m  znaczen ie  
za g raż a j ąc e  poko jowi .  P różna  o b a w a :  m a ­
newr y  r oz p o cz ę t e  dn ia  6 . b. m . , skończą 
się w dniu 14 bm . ,  a  w te d y  ca ły  kraj ten 
powróc i  do  sw eg o  p o p r z e d n ie g o  s tanu.

wzniósł  toast  na cześć ro sy j sk iego  k ap i t an a  
C h a b a ł o u a ,  zaznaczając,  że R o s y a  w n ie ­
po ró wna ne j  swej armii  m a  ś rodek  r o zw ią ­
zywania  wszelkich kolacyj .  „ W y c h y l m y  kie­
l ichy — za ko ńcz y ł  F e r r o n  —  na  cześć i 
po my ś l no ść  s ios t rzane j  dla nas armi i  r o ­
syjskiej".  Cha ba l ow  zapewnił  w odpowiedz i  
swej  o wza jemnej  sy m pa ty i  armii  rosyjskiej 
dla francuskiej .

N a  ban k i ec ie  wojskowym w Jonz.ac 
powiedzia ł  generał  Gall  f e t , ze r r a n e y a  nic 
chce wojny,  a c z zupe łną ufno-c ią  upVi- 
g lądać mo ż e  w przyszłość .  G e n e r a l  F u  ron

Kwestya społeczna w  szkole.
P ra c a  m ż en ia  się i nauczaniu 1 o /p u ­

cz et a. Dnie  w aka cy j  obli  kły rumieńcem 
zdrowia hca dz i a t w y ;  lecz czy po trwa to 
d ługo? Z a  miesiąc,  za dwa,  przybledną znowu,  
octy podsinte ją ,  żywość  spojrzenia i wzroku 
zgttśnie,  wargi  zbieleją,  dziecko stanie się 
ne rwowem.  N a u k a  rozcieńcza k rew,  pobudza 
czynności  mózgu ; rozdrażnia  nerwy .  J a k  
t emu za rad z i ć?  Państwo zaprowadz i ło  p rzy­
mus szkolny a sp< ł eczeństwo  w ym ag a  od 
każdego,  bez względu na jakiem się s t a n o ­
wisku znaj  luje, pewuej  wiedzy,  k tó r ą  bez 
wys i łku za ska rb ić  sobie nie można.  Stosunki  
społeczne uci skają  nie ty lko  rodziców, lecz 
t a k że  i dzieci Rodzice t roska ją  się o chleb 
■ odzienny a  dzia twa uczy się, aby .deby ć p rzy­
szłości  kęs chleba.  Dawnie j  nie było inaczej ; 
nasi p rzodkowie uginal i  się także pod  jarzmem

i
ń-dwowego ust-oju,  twardszem od dzisiej- 
ego,  znosili  j e d n a k  złe cierpliwiej ,  gdyż 
Kres wiedzy w owe czasy ciaśuiejszej  b r o ­

nił  im badania  zagaduień społecznych.  Dziś, 
kiedy n a u k a  jest  konieczną i cz łowiek bez 
wiedzy nic może dobić się uiczego, rozmyśla 
większość wykształ i  onego społeczeństw a nad 
tern, j ak b y  też wyrów na ć  nierówuy podział  
dóbr  doczesnych i ro /d ać  j e  tak,  aby p rzy­
najmniej  ustnły nędza i głód.

Dziecko w sz k- l e  podziela te uczucia 
do ios łycb ,  budzi się w niem przeswiadczeu ie  
o konieczności  ws pó łzawodnic twa  w uauce 
' innymi,  gdj  ż widzi w niem broń n iezbędną 
do walki  o byt. Myśli  prze to  o p rzysTości ,  
traci swobodę i świeżość dziecięcą i cb> li 
► ię pod ciężarem nauki .  Czem większą walka 
o byt  u rudzieć w, tom większe wymagania  
s t awia szkoła do d . i c c k a ,  zniewoloua do 
tego k o n k u r e n c y ą  w świecie wiedzy,  dz>ś 
już n !e a b s t r a k cy jn ym ,  tylko posłusznym 
realizmowi.  Konkurencyą ,  ten czynuik eko no ­
miczny,  wdar łszy się wszechmocnie do szkoły,  
na tęża  młode umysły,  n a k ł a d a  aa  wąt ł e 
barki  b rzemię znoju i t rudów,  -zniedokrewnia 
d or as ta j ące  p ok c l eu i i ,  i s ł a b i a  jego wzrok,  
ścieśnia rozróst  piersi ,  sp r o w ad za  przed 
wczes. a dojrzałość ,  1 biera chłopców i dz iew­
częta z wiosny życia i w pro w ad za  na arenę 
walki  młodz ieńców i dziewice b' z siły, bez 
ideałów,  bez polotu,  ist. ty b ezbarw ne ,  tc lmące 
real izmem zab i j a jącym k a ż d y  poryw- ducha 
śmielszy,  wznioślejszy nad poziom k r a m a r  
skiej r achuby.

K o nk u re n cy ą  za tem w szkoło powoduje 
przeciążenie młodzieży uczącej  się, a  t rudno 
j ą  przecie ogran iczyć lub uchylić w zupeł  
ności. — W  dziedziuie p rzemysłu byłoby 
może wskazanem położyć konkureucyi  tamę,  
z ob aw y  przed b ipe rp rodukcyą ,  w dziedzinie 
ducha j e s t  to wręcz niemożebnem,  gdyż  o 
h ipe rp rodukcyi  duchowej  n ikt  jeszcze 11 je 
' ł y sza l  a ograniczenie  współzawoduioto a d u ­
chowego  równałoby się zastojowi moralnemu

Uzna l i śmy  poprzeduio k o n a u r e n e y e  w

-zk le za przyczynę zan iku  fizycznego mło­
dz ież y  szkolnej  i pozbawienia młodego po- 
k o l e i , ia świ-. żości umysłu;  mimo to uznajemy 
kotiicczuość jej istnienia i s ta j emy przed 
dy lematem cie tak ł a t w y m  do rozstezygnięcia.

Jeże l i  dz ia twa  szkolna dziś już  jest  
przeciężona nauka ,  należy się spodziewać,  
że z czasem upadnie  pod tym cięża rem i 
s tanie się umysłowo n ie produk t ywną ,  p o d o ­
bnie człowiekowi  p racującemu fi/.ycznic nad  
-iły, k tó r y  popada w charłac two.  Podobnej  
katastrofie należy zapobiedz i  pójść za przy­
k ładem zastępów robotuiczyt b domaga jących  
atę w obronie j edynego kap i t a łu  j ak i  posia- 
da ją  w zdrów iu, zap rowadzen ia  p racy ośmio­
godzinnej .  Chociaż p racodawcy  op ie ra ją  się 
t emu żądaniu,  to robotnicy prędzej  czy p ó ­
źniej dok ażą  swegu i możemy zaręczyć,  że 
p ro du k ey a  n a  tern nie ucierpi ,  gdyż praca  
ośmiogodzinna będzie in t euzywniej szą,  a m e ­
chanika  postara się o tak wydoskonalone ma- 
cbiuy pomocnicze,  iż w przeciągu  ośmiu go­
dzin zdzia ła się to samo,  do czego obecnie  
po trzeba od cz ternas tu  do j edenastu godzin.

Je s t e śmy święcie o tern przckoufmi,  że 
zbyteczna l iczba godzin szko lnych i wadliwa 
metoda nauczania,  nie umie jąca  należycie  
rozłożyć i zuży tkować  mate rya łu  naukowego ,  
podręczniki  szkolne ułożoue przez p eda gog ów  
teore tyków i sys tem ś lepego naś l ado wn ic twa  
n ed o j r / a ły ch  wynalazków pedagogiczuyeh 
a nie kon ku ren cy ą  duchowa,  są  ojo m prze ­
ciążenia młodzieży szkolnej  na uk a m i ,  w ie dź ­
my wysysającej  k re w  młodą,  wiedzmy po­
żerające j  dz ia twę  j a k  Bal punicki .

Bąri źmyż więc tym razem rea luymi  i 
s tosujmy za sa dy  ekonomiczne do za że gn a­
nia kwestyi  społecznej  w szkole i za przy­
k ład em rob tn ików i m ec ha n ik a  p rzemyś la ­
jącego n ad  za chowaniem k: pi tału w sile 
fuyczuej ,  zas t an ów my się nad ś rodkami  
ochronnymi  d la  ducha.

Cztery a najwyżej  pięć godzin nauki  
w szkole przy dobryeb i pedagogicznie u- 
łożonych podręcznikach  szkolnych,  więcej 
ci<*pła w wykładach ,  więcej wycho wy wan ia  
j a k  suchego wykładu,  oczyszczenie sys temu 
nauczania ze zby tecznego balas tu  i k ie runek 
ideal i styczny,  oczywis ta  o tyle,  o ile wiek  
nasz na to pozwala ,  zaprowadzenie bygieDy 
w szkole i dbałość  o równomierny rozwój 
ciała i ducha,  — te tylko ą r k a na ,  a nie 
spotęgowanie  b iu rokra tyzmu w zarządzie 
szkoły i pozowanie w szko łach średuicb n a  
profesorów uDiwersytetu,  potraf ią  na s z ą  d z i a ­
twę  u ra tować  od zaniku mora lnego  i wydać 
w przyszłości  mężów i ma tki  różniących się 
od k r e t yn  )watycb mierności ,  w j akie nasze 
spe ł eczeństwa obecn ie  obfituje.

Nad tern ^po vinne p raco wać  władze 
■» k'-li e, bo kwes tya  społeczna w szkole bo­
daj  ezy nic j e s i  ważniej szą  od za gad n i eń  
so c ja l n y c h ,  nad k tó rymi  się b iedzą r zą dy  i 
par lamenta .

KORESPONDENCYE.
L w ó w ,  IG. w r z e ś n i a  1890-

N o m i n a c y a  Dr.  B ob rzy ńs k ie go ,  n a  
w i c e p r e z y d e n t a  R a d y  szko lnej ,  j e s t  w tej  
chwil i  p r ze d m io te m  ogólne j  w naszen i  mie ­
ście uw ag i .  Co  z ro b i  d l a  n a s z e g o  sz ko l ­
n i c t w a  i d l a  czego  p r z y j ą ł  to b ta no w is ko ?
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oto ogólnie  dzi ś  w tej  k w es ty i  r o z w a ż a n e  
j iytania.  B o b r z y ń s k i  j e s t  cz ło wi ek iem  s z e ­
r ok i ego  w i d n o k r ę g u  wid ze n ia .  O n  nie ty l ­
ko m a  e r u d y c y ą  w tej  nauce,  k tó rej  się 
d o tą d  poświęca ,  a l e  sz e rok ie  i o ry g in a l ne  
po g l ą dy  na  s tos unk i  na s ze g o  k r a j u  i p a ń ­
s twa .  J e s t t o  u my s ł  wyższy ,  nie p i z y w y k l y  
d io d z ie  ty l ko  u ta r t y m i  sz lak i ,  al e s z u k a ­
j ą c y  d r óg  nowych .  D ł u g o l e t n i a  p r a k t y k a  
p a r l a m e n t a r n a ,  ż y w y  udz iał  w d y s k u s y a e h  
n a d  e t a t e m  mi n i s t e r s t w a  oświa ty ,  pozwol i ­
ły mu  p o zn ać  s t a n ^  v po t r ze b y  naszego  
sz k o l n i c t w a  ze str«n^jłrkWriej-*; { fa k ty cz ną  
s t ronę  sz kó ł  n a s z  wa te l
z a j m u j ą c y  się s p ra n a j f c i j J U -^ K f iy iu i  k ra ju  
i d łu g o l e tn i  prezes" a n a u c z y ­
cieli  s z kó l  wyżs zy ch '  w K r a k o w i e .  Bo- 
b r z y ń s k i  m a  więc | ods ta w ę  do d z i a ł a n ia  na 
no w em  s ta n o w is k u  i m a  siły 'do pod ję c ia  
p ra c  w k i e r u n k u ,  k tó r y  mu j e g o  b y s t r y  
s ą d  o r z e c z a c h  w sk aż e .  Czy  cele z a m i e ­
rzon e  us iągnie ,  czy p r ac a  j e g o  w y d a  ow o­
ce,  czy  te  owoce  b ę d ą  d la  k r a j u  uży teczne ,  
— to inne  p y t a n t e ,  k t ó r e  p rzysz l i  ść r o z ­
wiąże.  Ale  to d la  nas  pewna ,  że  dz ie lny  
t en cz łowiek  rwa ć  się będz ie  do czynu.  
T a k  p a t r z ą c  n a  j e g o  u zd o l n ie n i e  do n o ­
wego u r zę du ,  pow inn i śm y go  powi tać  s e r ­
de cz n i e  na  n o w em  j e g o  s po łe cz n em  s ta n o ­
wisku .  Ale  z d rug ie j  s t r ony ,  m us i my  pa 
mię ta c ,  że B o b r z y ń s k i  w e r o d z ą c  do s k ł a d u  
n a m ie s tn ic t w a ,  mus i  po rz uc ić  k a t e d r ę  w 
u n i w er sy te c i e ,  k tó r e g o  b y ł  oz do bą ,  i pose l ­
s two w R a d z i e  pańs tw a ,  k tó r e j  b y ł  dz ie lną  
si lą.  Z t ego  powodu ,  co do nas  mu s i my  
ża ło w ać ,  że  B o b r z y ń s k i  p rzech odz i  n a  nowe  
s t a now isk o .

Ż e b y  mąż  wielkie j  wiedzy,  że by  li­
czon y  i u t a l e n t o w a n y  p ro fesor  opu sz cz a ł  
k a t e d r ę ,  p o r z u c a ł  n a u k ę  d la  t ego ,  a b y  o b ­
j ą ć  u r z ą d  ad m in i s t r a c y jn y ,  za ła tw ia ć  ty  
s i ąee  d r ob iaz gó w  b iu ro w y ch ,  sze ro k ie  wi ­
d n o k r ę g i  w ie dz y  o p u sz cz a  po to, a b y  się w 
c i a s n y c h  r a m a c h  b iu r o k ra cy i  o b r ac ać ,  pod  
k o n t r o l ą  dzi ś  tego,  j u t r o  in n e go  z w ie r z c h ­
n i ka ,  to j e s t  nie  ty lk o  dziwne in ,  a l e  n ad t o  
ś w ia d c z y ,  że  my  po la cy  p r aw dz iw e j  miło ­
ści n a u k i  nie m a m y ,  ze my  nie czu je my  
w sob ie  p r a w d z i w e g o  p o w o ła n ia  do s łu ż b y  
w św ią tyn i  wiedzy.

Nie  k a ż d y  n a w e t  z d o l n y  człowiek,  
z d o ł a  u z y s k a ć  ł a tw o  k a t e d r ę  u n iw e r s y ­
t e c k ą .  Nie  k a ż d y  profesor  może  w swej 
n a u c e  za ją ć  to co B o br zy ńs k i  s t anowisko .  
C z ło w ie k ,  k t ó r y  w n a u i e  i w p r ac y  u n i ­
w e r s y te c k ie j  t a k  doszed ł  daleko ,  j a k  B.,  
n i e  pow in ien  po rz uc ać  k a t e d r y  d l a  u r zę d u  
w namies tn i c t wie .  Czy  re f o rmy szko lne  
p a n u  B.  powio dą  się, to py ta n i e ,  ale że  
p r a c a  n a d  k s i ą ż k ą  i na k a t e d r z e  b y ł a b y  
w y d a ł a  r e z u l t a t y  —  to pewna.

W  p a r l a m e n c i e  t a k ż e  B.  b y ł  b a r d z o  
u ż y t e c z n y m .  W p r a w d z i e  n a l e ż a ł  do j ar tyi ,  
po  s t ron ie  k tó r e j  n ie  s t a j e  n. isza sy m p a ty a ,  
a l e  p o t r z e b a  w yzn ać ,  że  B. miał  zaw sze  
s ą d  j a s n y ,  t r z e źw y ,  u m i a r k o w a n y  — p r z y ­
mioty  nie do zn a le z ie n ia  u k a ż de go ,  a 
n a d t o  b y ł  to cz łow iek  d z i a ł a j ą c y  z p r z e ­
k o n a n i a ,  a  nie d la  sc h le b i a n ia  tym  lub  
in n y m  dos to jnikom.  I n a  tem więc polu 
s z k o d a  j e g o  siły.

N a  do tycb cz as i -w em s ta n o w is k u  B. 
mia ł  sz e r sz y  i w dz i ęczn ie j szy  z a k r e s  dzia  
ł a n ia ,  niż  go dziś mieć b i d z i e  i d l a  t ego 
nie powin ien  go by ł  porzucać .

Sprawy krajowe.
Budżet krajowy na rok 1891.
U w a g a  ca łego  k ra ju  sk i e ro wa ną  jest 

obecnie na stan f inansów krajowych,  tem 
hardziej ,  iż j e s t e śm y w przededn iu  ważnej  
ekonomiczne j  r eformy.  A  tego powodu  po­
d a j em y  dziś f  k tyczne  zf stawienie budżetowe.

Ogół  w y d a t k ó w  prel iminuje W yd z i a ł  
k ra jowy ua 4,889 .410  zł., d o c h o d y  własne 
funduszu k ra jowego na 547.630 złr.,  po­
zos ta j e więc t. i w .  niedobór,  a właściwie 
r esz ta  do pokrycia do d a t k am i  do po da t  
ków,  względnie dr.  g a  k redy tu ,  w kwocie  
4 341.774 zł.

Dz ia ł  w y d a t k ów  obejmować  ma w e ­
d łu g  uc h w a ły  Wy dz ia łu  k ra jowego  nas tę­
pujące  pozycye :

I. K osz ta  r ep rez en tacy i  k r a ju  w kwo­
cie 108.426 zł.,  a wiec w takiej  samej  w y ­
sokości ,  j a k  w r. b.

II. Koszta  za rządu  w kwocie 262.288 zł.,  
a więc o 6.609 »ł. więcej ,  niż w r. b.

I II .  Kosz ta  leczenia ubogich chorych 
w kwoc ie  800 .000 zł., a więc o 90 .000  zł. 
więcej z powo du  zwiększen ia  l iczby dni  le­
czenia  w szp i t a l ach publicznych.

IV. K o sz t a  szczepienia  w kwocie 
66.000 zł. a  wiec o 3 .000 zł.  więcej  w s k u ­

tek uchwa ły  se jmowej ,  polecającej  szczepić 
natu ra lną  k rowi ank ą .

V.  Wyda tk i  san i ta rne  w k w o c ie 5 300 /ł. 
a więc o 800 zł. więcej z powodu na t u ra l ­
nego rozwoju wyda tków na  powyższe, cele.

VI.  Zasi łki  dla za k ła d ó w  dob roczyn­
nych w kwocie 16.674 zł., cz i l i  o 2 .700 zł. 
moiej  z powodu opuszczenia w prel iminarzu  
j ednorazowy!  li, przez Sejm na r. b. uchw a­
lonych zasi łków.

VII Wyda tk i  na  oclu wykształcen ia  
i o świa ty w kwocie  1,235.690 zł., czyli o 
229.377 zł .  więcej ,  niż w r. b. Cyfry po­
wyższe op ie ra ją  się na p r t l imina rzu  Rady 
szkolnej  k ra jowej .

VII I .  U t r zym an ie  pomników hi story­
cznych w kwocie 13.560 zł.,  czyli  o 200 zł. 
mniej ,  niż w r. b.

IX.  K w at e ru nk ow e  żandarmi:  ry i w 
kwocie  148.160 z l ., c/.yli o 8.378 zł. umiej.

X.  D n  gi k ra jowe w kwocie 859.180 zł., 
czyli o 66 996 zł. więcej,

XI.  D o t ac ye  dla zak ładów kra jowych  
w kwocie 11.943 zl.,  czyli  o 11.451 zł. 
więcej.

XII .  W y da tk i  n a  s z u p a Ś D i c t w ó  w kwo ­
cie 2:>.000 zł.,  czyli o 8.000 zł. więcej z 
powodu  zrniauy sposobu prel iminowania .

XIII-  Budowy wodne i nieboracy e w 
kwocie  233.786 zł., czyli o 29.016 zł. wię­
cej.  Na  zwyżkę  te s k ła d a j ą  s ię :  urządzenie  
kur su p rak t yc zne go  d la  dozorców meliora­
cyjnych  2 .500  zł., r egu laoya  b ia ł e j  30 .000  zł., 
zwiększen ie  zas i łków na lokalue r egulacye
0 4.716 zł.,  pop ie ran ie  muiejszych robót  
me l ioracyjnych 5 0 0 0  zł.

XIV.  U ma rz an i e  i op rocen towanie  po- 
żyezek w kwocie  628.518 zl., czyli o 26.987 zł. 
więcej z powodu zwiększonego w yd a tk u  ua 
odsetki  od chwilowych,  bieząeycu d ługów 
tudz ież  z powodu pokr yc ia  n iedoboru 1888 r., 
kióry jes t  o 16.149 zł. wyższy od w s ta w i o ­
nego w budże t  zeszłego roku niedoboru za 
r. 1887.

XV.  Na  cele ro ln ic twa  i gó r n ic tw a  w 
kwocie 290.338 zł. czyli  o 52.026 zł. wię­
cej.  Z ł o ż y ły  się na to głównie  podwyższone 
wydatki  na lorfiaruię w Dublauach ,  na uc zy­
cieli w ęd ro w ny ch ,  szkołę Uprawy lnu w 
G ró dk u  i publ iczne s k ł a d y  krajowe.

XVJ.  N a  ocle p rzemysłu  k ra jowego 
w kwocie 116.224 zł. czyli o 6 .498 zł. wię­
cej i  powodu  postępującej  o r gan izac j i  szkół  
p rzemys łowych.

X V I I .  Roz ma i te  w yd a tk i  w kwocie  
65.323 zl .  czyli o 288.257 zł. mniej  z po­
wodu, iż w budżecie b. r. zamieszczono w 
tej r ub ty ce  300  0 00  zł. na nadzwycza jne  
zapomogi  i pożyczki dla  włościan do tkn ię ­
tych  nieurodzajem.

Z  p o r ó w n a m a  powyższego prel iminarza 
z budże tem b. r. okazuje  się, iż wyda tk i  
ua r. 1891 p r e l iminowane  są o 230.235 zł. 
wyżej ,  dochod y  własne o 50 476 zł. wyżej,  
a  więc wyd a tk i  net to o 179.759  zł .  wyżej 
niż w r. b. Dzieląc w y d a t k i  na zwyczajne
1 nadz wy e /a jup ,  dos t rzegam y wzrost zwy 
ez a j n y t h  o k w o t ę  499 .932 z U  zmniei s /enic 
zaś  nad  z yczajuych '  o kwotę  268.047  A .

Sprawy miejscowe.

Konskrypcya w roku 1891
P om ię d z y  nauk am i  op ie ra jącymi  się na 

cyfrach,  ż a d n a  tak ich nie  o dda je  us ług  j a k  
s t a ty s t yk a .  To  też w pewnych ,  ozn a cz m y eh 
czasach,  sporządzane  by w ają  w y k a z y  s t a t y ­
styczne,  w rzędzie k tórych  s t a tys tyka  ludności 
p ierwsze za jmuje  miejsce.

W  tym  roku u p ł y w a  l a t  dziesięć od osta­
tniego spinu ludności  sporządzonego w r. 1881 ; 
min i s t e r s two  s p r aw  wewuęt r/ .nycb wyda ło  
przeto rozporządzenie,  ogłoszone w dzienni ­
ku us taw p ańs tw a  z d. 25. s i e rpn ia  1. 162 
b. r., mocą k tó rego  w p ie rwszych  dniacl) juzy 
szłego roku odbędzie się spis ludności Przed 
litawii w e d łu g  s t a nu  z d. 31.  g rudn ia  1890 r.

Do rozporządzenia  do ł ączono  szczegó 
łow c  pouczenie, ,  za obszerne aby go podać 
czyte ln ikom naszym,  zwłaszcza ,  że  ci ekawi 
m o g ą  jc p rzeczy tać  w powołanem rozporzą ­
dzeniu mini s te ryaiuem.

Ahy  j e d n a k  mniej  obeznanym z u s t a ­
wami  i tym,  k tó rzy  nie mają czasu na stu- 
dyowanie  p rzeróżnych formularzy,  uwag i 
wsk az ó w ek  uła twić wype łn ien ie  r ub ry k  for­
mularzy spisu ludności ,  podam y w streszczeniu,  
kto m a  wype łn ić  rub ryk i  dotyczącego  for­
mula rza  i kto spisem ludności  objęty być 
wiDien, oraz szczegó łowy wykaz g łównych  
r u br yk  fo rmul a rza  ka r ty  me ldu nko wej .

K a ż d a  par tya  z a jm uj ąc a  osobne mieszka 
nie, j e s t  zobow iązaną  j e d n ą  kar t ę me ldunkową 
wypełnić.  Osoby żyjące po jedynczo,  k tóre  ma 
j ą  własne  pomieszkan ia ,  będą  u w aż an e  także 
za pa r tyę  osobno mieszkającą

P a r t y e  odn a jm ujące ,  ale k tóre m a ją  w 
domu tylko  lokal  d la  inte resów lub d la  pro­
wadzenia p rzemys łu ,  w nim je d n a k  nie 
mieszkają ,  z t ego właśnie powodu  nie m a ją  być ■ 
uważane z a p a r t y e  osobne.  Osoby  wojskowe 
m a ją  być spi sywane odrębnie ,  przeto k a r ­
tki me ldunkowe nie są przeznaczone d la  kjomi 
cz łonków'armii  czynnej .  — Te pa r tye ,  które 

i ma ją  pomieszkan ia  na rozmai tych  miejscach 
! j a k  np. w leoie mieszkają na wsi a zan ą  w 
J  mieście,  ma ją  być według  tego tylko pomie ­
szkania  spisani ,  w którem zn a jd o w ał y  się w 

, dniu 31.  g r ud n ia  1890.
D la  u rodzonych w c/as i e  od r. 1871 

i du 1881 włącznie męsk ich k ra jowców,  D a l c -  

ży dołączyć do każdej  ka r tk i  me ldunkowej ,  
w której  pod; bny k r a jo w ie c  po raz pierwszy 
przy spisie luduośei  danego  miejsca j e s t  
wymien iony,  wy c iąg  z księgi  urodzin albo 
uwierzytelniony  odpis  me t ryk i  chrztu owego 
k ra jowca .  Z a  k ra jowców m a ją  być uważane 
te osoby,  k ló re ma ją  p raw o  przynależności  
w j ednym z krajów reprezen towanych w 
radzie pańs twa.

W większych miejscowościach,  w k t ó ­
rych ze spisem ludności  jest t akże połączone 
Opisanie s tosunków mieszkalnych,  należy j e sz 
cze podać  daty o składzie  par ty i  zamiesz ­
ka ł ych  i ogólną  liczbę obecnych osób,  j a k  
niemniej  u położeniu,  częściach sk łado wy ch  
i j i rzezuaczcniu pomieszkania .

Z ac ią g m e m e  zazwyczaj  zajmu,  ących 
pomieszkanie  partyj  g łó w ny ch  lub p o d n a j ­
mujących  ma  nas tąpić i w tedy ,  gdy t akowe | 
czasowo,  j ak  np.  z powo du  podróży ,  po­
by tu  w szpitalu,  i td .  są  nieobecne.

Co do danych  o domowych  zwierzętach 
pożyteczuyeh,  n a l eż y  ściśle się trzy n u  ć tego, 
aby te dane ogran icza ły  się ty lko do zwierząt  
zna jdu jących  się w domu i w pi zy należnych 
doń zabudowaniach i s tajniach.  Jeżel i  zwie ­
rzęta w tym domu (stajniach,  zabudowaniach)  
są  pomieszczone,  w k tórem mieszka ich w ła ś ­
ciciel, wów.-zas on sam ma p o d . ć  da n e  o 
zwierzętach poży teczny ch  w swojej  k a r t ce  
meld.  Jeżel i  zaś to nie ma miejsc a, wówczas 
ten,  komu te zwierzęta  poży teczne s ą  po­
wierzone,  uia to zrobić w swojej  kar tce.

Wł aśc ic i e l  domu lub j ego  zastępca 
ma kar tki  meld.  i pouczenie  o wypełnieniu 
t akowy ch  do ię ezy ć  k a ż d i j  par ty i  w domu 
zamieszka łe j  dnia 29.  g r udn ia  1890. O d da ­
nie k a r t e k  meld.  napowró t ,  ma nas tąp ić  w 
dniu 3. s tycz.  1891 r.

Gdyby  j edno lub więcej mieszkań  w d 
31,  g rud.  1890 miały być n iezamieszka łe ,  czy 
t akowe  były mewyn a ję te ,  czy przeznaczone 
tylko do p rac y  fachowej,  a lbo byłyby za ­
mieszkałe przez czynnych wojskowych ,  wy­
łączonych od spisu przez o rgana  cywilne,  
wówczas należy to wyraźnie  zaznaczyć a 
opisanie s to sunków  mieszkaluych mimo to 
m e  ma  być za n ie d b an e .

Jeś l i  j a k a ś  p a r t y a  nic chc ia łaby p r zy ­
j ą ć  kar tki  inelduuKowcj lub zan iedba łaby  na- 
1, żytego  wy pe ł n i en i a  i oddania  jej  we w ł a ­
śc iwym czasie,  należy to również  zaznaczyć.  
W końcu należy wszystkie ka r tk i  r azem z 
przyszytymi  do nich  świadec twami  u rod / in  
-zeszyć razem i włoży ć w a r k u s z  o k ła d k o w y ;  
.na końcu  tegoż należy za p rzy łożen iem daty  
i podpisu w yraźn i e  poświadczyć,  iż żadna 
par tya  mie sz ka j ąc a  nie zos ta ł a  pominiętą .  
Wszys tk ie  kar tki  meld.  razem z arkuszem 
o k ł a d k o w y m  należy  oddać  w d. 5 . stycz.  
1891 naczelnikowi  gnuuy  lub organom upo 
waśn ionym do icn i dobrania .

Kto  się odciąga od sjńsu lub podaje 
n iep rawdz iwe  naty,  albo ..ie spe łn ia  innego 
wed ług  przepi sów o spisach lu dm ś c i  c i ą ż ą ­
cego ua nim obowiązku,  ten uia być k a r a ­
ny g r zy w n ą  do złr. 20.  a w razie uh  mo­
żności zapła ty  k a r a  a resztu  do 14 dui.

([). u.)

N ędza szkolna.
R cw izya  gm achu  P P ,  B en ed y k ty n ek  dnia 

7. czerwca 1S90  na  polecenie ck. ł ta d y  szkolnej 
krajowej we Lwowie z dnia  4. m aja  1 8 9 0  1. 7G5G 
przedsięwzięta  w ykaza ła ,  żc gm ach  ten  do u ż y tk u  

| szkolnego, ta k  ze względów sanitarno-policyjnycli  
J jak pedagogicznych zupełnie się nie nadaje.  Pod­

czas furyi w ak acy jnych  zabiegom D yrekcy i  semi- 
naryum  udało się  pewne niedogodności usunąć i 
k lasy  spniinarynm nauczycielsk iego przynajmniej  
z n o ś n i e  umieścić, W  tym  celu spoż.ytkowano 
najobszernie jsze  i na jdogodniejsze  sale, n a tom ias t  
ze szkolą  wydziałową prawdziwie po macoszemu 
postąpiono. G dy  bowiem k lasy  sem inaryum  z w y­
j ą tk ie m  T. roku, 4 0  uczennic  nie liczą, a  naw et 
w szkole  ludowej liczbę dzieci ograniczono, odse- 
ła jąc  inne uczenuice do szkoły w mieście, to do 
szko ły  wydziałowej musiano przy jąć  wszystk ie  się 
zgłaszające .  W  ten  sposób nagrom adzono  uczennic 
w w ieku  11 do 15  l a t  a zatem  w wieku, w któ 
rym  młodzież żeńska rozwijać się zaczyna, 8 0  do 
1 3 0  w k lasach ,  w k tó ry ch  zaledwie 3 0  do 55 
uczennic miejsce znalcśe powinno. C y try  poniżej 
podane udowadniają  p rawdę stów naszych.

V klasa  czyli I wydziałowa licząca uczen­
nic 1 3 0  mieści się w najw iększej  w g m ac h u  sali

bo w sali o 2 2 2  2 m. kub  pojemności, w k t ó ­
r e j  j e d n a k  n a  p o d s t a w i e  o r z e c z e n i a  
k o m i s y  i z a l e d w i e  5 5  u c z e n n i c  p o m i e ­
ś c i ć  b y  n a l e ż a ł o ,  a k t ó r a  z p o w o d u  s ą ­
s i e d z t w a  w y c h o d k ó w  n a  c e l e  s z k o l n e  
u ż y t ą  b y ć  n i e  p o w i n n a  (orzeczenie koinisyi.)

NT klasę  a 2 w ydziałową l iczącą 1 1 2  li­
cz,Minie pomieszczono w sali o pojemnośri  182  
kuli. m. n a 45  u c z e n n i c  p r z e z n a c z o n e j .  
Cc  z a n n i c v  t e j  k l a s y  m i e s z c z ą  s i ę  w 
o ś m i u  d ł u ż s z y c h  n a  0,  a 5 k r ó t s z y c h  
n a  4  u c z e n n i c e  p r z e z n a c z o n y c h  o d ­
w i e c z n y c h  ł a w k a c h .

VII k lasa  o 89  n-z-nnicac li  mieści się 
w s a l i  n a  4 7  u c z e n n i c  a  VIII  k lasa  o 75 
uczennicach w s a l i  d l a  3 5  u c z e u i c  prze­
znaczonej. K lasy  V i VI mimo, że liczą w zwyż 
100  uczennic  wbrew ustawie  z powodu b ra k u  
miejsca i sił nauczycie lsk ich  podzie lonymi być 
nie mogą. Szkółka  froeblowska. w której dzieci 
drobne powinny znaleść zajęcie i zabawę, m i e ś c i  
s i ę  w s a l i  t u ż  p r z y  w y c h o d k a c h  p o ł o ­
ż o n e j ,  o k t ó r e j  k o m i s y  a o r z e k ł a ,  ż e  
d o  n a u k i  s z k o l n e j  b e z w a r u n k o w o  u- 
ż y t ą  b y ć  n i e  p o w i n n a .

Przepełnienie  w szkole  dziewcząt za  Sanem 
stanowi sm utny  „ p en d e n t14 do przepełn ienia  \v 
szkole  0 klasowej dla  chłopców. Spodziewam y 
się, że nas  n ik t  o p rzesadę nie pomówi, gdyż  za 
p u n k t  wyjścia s łuży nam dok u m en t  urzędowy. 
Cóż na  to powiedzą W y so k a  R a d a  szko lna  k r a ­
jow a ,  Prześw ie tna  R a d a  szko lna  okręgowa i 
Świetny M ag is t ra t  wraz z W ielm ożnym i pp. R a ­
dnym i a  w osta tn ie j  lin ii  rodzice dz ia tw y  spę­
dzonej do obory  szkolnej.

K R O N I K A .

Przemyśl  d. 17. września.
M ianowiinia. Opróżniona przy  semina- 

ryum  nauczyeie lsk iem  w Czerniowcaeh posada 
nauczycie la  n ad an ą  zos ta ła  profesorowi państwo­
wego gim nazyuni p rzem yskiego  p. R u ż y c k i e -  
m u.

E g z a m i n  k W .illfik. ey jny dla n a u czy ­
cieli szkół  ludowych pospolitych rozpocznie się 
w Przem yślu  dnia 13. j iażdziernika o godzinie 
8 rano w gm achu  c. k. sem inaryum  nauczycie l­
sk iego żeńskiego. Podania  należycie  udokum ento ­
wane wniosą kandydaci  w term inie  do 2G. w rz e ­
śnia  na  ręco D yrekcy i  c. k. sem inaryum  n auczy­
cie lsk iego żeńskiego w Przemyślu .

Brak k siążek  szk o lnych  stanowi 
w ie lką  przerwę w n au k ac h  młodzieży i j e s t  nie 
m ałym  kłopotem  d la  rodziców, zmuszonych po
w szys tk ich  ks ięgarn iach  i a u ty k w arn iac h  szukać 
książek, w ym aganych  przez szkołę  a w yczerpa­
nych. W  handlu  ks ięgarsk im  są  w y c z e rp a n e : 
e lem entarz ,  tudzież począ tk i  j ę z y k a  niemieckiego. 
Spodziewać się na leży  iż zarząd  c, k. w y d a ­
wnictwa książek szko lnych  pospieszy, aby  temu 
złemu z ap o b ie d z ja k  najprędzej

Z l a t a ł o  Się. W  poniedziałek dnia  15. 
b. m. przeprowadziły  się uczennice nowo o rg an i­
zującej się szko ły  żeńskie j do wynajętych  na  cele 
szkolne lokalności w kam ien icy  p. Dereniowskie-  
g o , zaś cz te ry  k lasy  szko ły  G-klasowej męskiej 
zaję ły  sale,  dawne u b ik acy e  szkoły męskiej 4- 
klasowęj.  Tak więc na  razie  , u b i t o “ sprawę 
s z k o ln ą ,  d z i ę k i  s t a r a n i o m  i n s p e k t o r a  
s z k o l n e g o  p. S z a f r a n  a, nie załatwiono jej 
je d n a k  zupełnie, ho brak  budynków  szkolnych 
dotkliw ie  uczuwać się daje  i w w yna ję tych  bu- 
daaii, nie odpowiadających warunkom  zdrowo­
tnym . jest dz ia tw a źle i n iewygodnie pomieszczona.

Lekarze szkoln i.  Najwyższa rad a  san i­
t a rn a  w W iedniu zajmuje  się obecnie przedłożeniem 
do ustawy, mającej wprowadzić w życie  ins ty tueyę  
leka  zy  szkolnych  w Aus try i ,  podobną  do i s tn ie ­
jących w innych k ra jach ,  a  także  i w W ęgrzech. 
L ekarze  szkolni mie l iby  zadan ie  czuwać sta le  
nad s tanem  zdrowia młodzieży szkolnej , a  w 
szczególności  w czasach epidemij zarządzać środki 
zapobiegawcze, dalej kontrolować budynk i  szkolne 
pod względem liygienieznym, a  ewentua ln ie  i w 
wyższych zak ładach  naukowych uiiewae w yk łady  
o hygicn ic  życia  codziennego, i w ogóle spełuiać 
funkoye, w z ak re s  kon tro l i  sanita rnej  wchodzące.

(T ekow ym  i in teresow anym  do 
W iadom ości. Na sk u te k  konkursu  rozpisanego 
przez M agis tra t  w Przem yślu ,  podali  się na  po 
sailę sek re ta rza  drugiego n as tępu jący  k a n d y d a c i : 
T rzeciak  Antoni,  kandyd .  no tarya l.  ; K ro p k a  K a ­
rol, prawnik  ; Lewicki  Aleksander,  p rawnik  ; toyś- 
ków Z ygm unt ,  prawnik  ; Czernecki Adam  Konrad, 
p ra k t .  sąd  ; Kossowski  M aryan  zastęp, n a u c z . ; 
Szczepański Hipolit ,  p raw nik  ; Jan iszew ski  Michał,  
p rak .  ska rb .  — Na posadę koncep is ty  k a n d y d ac i :  
K ropka  Karo l ,  Kuzim. Haas,  H abel  Karo l ,  Zalesk i  
W ładysław , P ierzchała  Antoni W ładysław , Godek, 
Szczepański H ipo lit  i B ry lsk i  W acław. Na posadę 
a d ju n k ta  policyjnego kandydac i  : Blacliaczek Józef,  
Zaliajko  J a n ,  Holec Paweł, Kossowski Maryan, 
Nebeski Alfred, Szczepański Hipolit ,  Celusta  J a n ,  
Zam orski  Robert ,  Ohmurowski Alfred, Szóstkie- 
wicz T adeusz ,  Nowicki W ład y s ław ,  K ow alsk i  
W ik to r ,  P ap icrkow sk i  Leopold, Senatowiez i Kuzio. 
L iczba  pokaźna ,  będzie w czem przebierać.
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O irz^niujem y uastępnjąre pismo
Pomimo, że wpisy uczniów do tn te jszej szkoły 
p rzemysłowej nzupełniającej  odbyw ają  się już 
t r z e c i  t y d z i e ń ,  bardzo wielu  przemysłowców 
i rękodzieln ików  nie zapisało dotąd p ra k ty k a n tó w  
swoich na  nan k ę  szkolną.  P rzedewszystk iem  świe­
cą n ieobecnością ci chłopcy, k tó rzy  w ubiegłym 
roku  o t rzym ali  zły postęp, j a k  również  ci, k tó rzy  
z powodn len is tw a  lub lekkomyślności przesta li  
uczęszczrć do szkoły ,  a  tak ich  jest. w P rzem yślu  
dosyć znaczna  liczba. —  W obec  tego  podpisany 
zarząd  szko lny  czuje się  być zniewolonym przy 
pomnieć pp. pryncypałom , że szkoła  przemysłowa 
uzupełu ia jąca  j e s t  i n s t y t u c y ą  p n b l i c z n ą ,  
subwencyonowauą z funduszów państwowych, k r a ­
jów )  ch, powiatowych i gm innych ,  —  że do uczę­
szczania  na  n a u k ą  dopełnia jącą  obowiązaną jest  
młodzież rzemieślnicza  w myśi §§ 75 i 1 0 0  u s t a ­
wy przemysłowej,  — że p rzeto  ociąganie  się  i 
u ch y lan ie  od obowiązku uczęszczania do szk o ły  
przeciwne j e s t  u stawie  i św iadczy niepochlebnie
0 tych  pp. rękodzieln ikach ,  k tó rzy  postępowaniem 
swojem, co na jm niej  n ieobyw atelsk iem , dzia łają  
na  szkodę k ra ju  i na  niekorzyść powierzonej ich 
opiece, młodzieży rzemieśln iczej.  —  Podpisany 
kierownik  szkoły wzywa przeto  uprzejmie  pp. 
rękodzieln ików, ażeby najdalej  do 1. paźdz ie rn ika  
b. r.  zapisali  p r a k ty k a n tó w  swoich na naukę  
wieczorną, w przeciwnym bowiem razie  wykaże  
icli w ładzy przemysłowej,  postąpi  z nimi po m y ­
śli obowiązujących przepisów.—  Z zarządu  szkoły 
przemysłowej uzupełniającej w Przemyślu ,  dnia 
17. września  1 8 9 0 .  J e r zy  H arw ot

K -  U c O i t  na  sk rzypcach  panny  W an d y  
Podgórskie j ,  odznaczonej na  konkursie  T o w arzy ­
s tw a m uzycznego we Lwowie wielkim medalem 
s r e b r n y m , odbędzie się ze współudziałem sióotr 
Cecylii i L ndm lli  Podgórskich , w sobotę dnia 
20 .  bm. z nas tępującym  p ro g ram e m :  1. W eber .  
„ K o n ce r t1' odegrają  L udm iła  i Cecylia P o d g ó r ­
skie .  2. L ip iński .  „Concerto m il i ta i re* ,  odegra 
k o n cer tan tk a .  3. Herz. F a n ta s ie  sur „Y io lc t ta*  
odegra L udm iła  Pogórska.  4. Solo śpiew, Cecylia 
Podgórska.  5. a) Beetlioven. „R o m an ce11 b) W ie­
niawski.  „Polouaise  b r i l lan te*  odegra  k o n c e r tan t ­
ka. 0- Chopin Liszt.  „Cliants polonais.* 7. Krnst 
F an tas ie  sur  „O te l lo 11 odegra  koncer tan tka ,

K a r p a c c y  G ó r a l e ,  d ram a t  Korzeniow­
skiego, odegrany  zeszłej niedzieli przez członków 
K ółka  daan iatyczuego  „G w iazdy  lwowskiej*,  zwa­
bił mimo n iesprzyjającej  pogody dość znaczny 
zas tęp  publiczności do sali  t e a t ru  le tn iego na 
Zam ku.  Ci, k tó rzy  przybyli ,  nie. żałowali  t rudu, 
gdyż przedstawienie  wypadło w całości bardzo  
dobrze, a goście lwowscy wyw iąza li  się ze swego 
t rudnego  zadania  znakom icie,  za eo też  darzono 
ich po każdej prawie  odsłonie szczerym i zasłu  
żonym oklaskiem . P an n a  K u s z y c k a  w roli 
M arty ,  a pani S c h w a b l o w a  j a k o  P ra k se d a  
oddały swoje wysoce dram atyczne  ro le  miarowo
1 z przejęciem. Godnych pa r tne rów  znalaz ły  w 
pp. P i n  t e r  z e  (Antoś Rewizorczuk),  W i ś n i e w ­
s k i m  (Maksym i.  S l i m a k o w s k i m  (Prokop), 
S c h w a b  l n  (M andataryusz) ,  k tórymi każd a  scena 
m og łaby  się poi Ulubić. P.  Mprta sprawił nam 
m ilą  n iespodziani.ę  śpiewem „Hej bracia  oprysz- 
k i “ , a  przedstawicie lom ról pomniejszych należy 
się pochlebne wspomnienie. -— Po przedstawieniu  
podjęła „Gwiazda  p rzem yska"  p ożądanych  gości 
sk rom ną  wieczerzą w res tauraca i  p. K. Zakrzew 
skiego. Z toas tów zas ługują  na  w zm iankę  zdrowie 
wzniesione przez p. D ra  L e o n a r d a  T a r n a w ­
s k i )  g o .  prezesa  „Gwiazd)’ p rzem yskie j*  na 
cześć „G w iazdy  lwowskiej* i toas t  p. Z a k r z e w  
skiego z podziękowaniem dla członków K ółka  
d ram atycznego  „G w iazdy  lwowskiej.*  —  Goście 
lwowscy odjechali pociągiem rannym  do Lwowa, 
zostawiając  po sobie n ieza ta r te  wspomnienie.

O twarcie now ej synagogi izrael i tów 
postępowych i oddanie  takowej do n ż y tk n  n a ­
stąpiło  w minioną n iedzielę  o godzinie 5 po po- 
łndniu.  Świątynię  za| einiła  szczelnie publiczność 
i goście proszeni, a między tym i s ta ro s ta  p. G o  
r e c k i ,  s ta rszy  radca  k ra j .  dyr.  Skarbu ,  p. K r a -  
i ń s k i ,  w icemarszałek R a d y  pow. p. p r .  C z a r ­
kowski i bu rm is trz  m iasta  p. Dr. A. l )w  c j r s k  i t u ­
dzież k i lku  pp. radnych  j a k o  reprezentantów  gminy.

Nabożeństwo rozpoczęło się odegraniem pre- 
ludynui  na fisharmonii,  poczem k a n to r  wygłosił 
błogosławieńswo pow ita lne  z psa lm u 1 1 8 .  z d a ­
nie 20  i 27 .  Modlitwę w s tę p n ą :  „ J a k  p iękne  
są Twe nam io ty*  odśpiewał k a n to r  z towarzy 
szeniem ebćrn .  l ’o modli twie  wspólnej wygłosił  
prezes zboru izr. p. Dr. J .  B a u m f e l d  mowę 
n a  tem a t  „Kam ień, k tó ry  odrzucili  budujący, s ta ł  
się kamieniem węgielnym * (psalm 118 .  zdanie 
22).  Ceremonii zapa len ia  „wiecznej lam p y *  do­
pełnili przewodniczący stowarz.  p. L. S c h w a r z  
t h a l  i przewodniczący kom ite tu  budowy p. Ch. 
W o l f  w asystencyi  członków zarządu  i funkcyo- 
n a rynszy  pp. J .  1! a u m g a r  t  e n  a  i A. M a n ę -  
l e s a .  Uroczystość zakończono odśpiewanitm  p s a l ­
mu 30 .  (Pieśń przy poświęceniu świątyni), obno­
szeniem Tory, modli twą za dom p anu jący  i kraj  
o jczysty  i hym nem  ludowym.

W nętrze  św iątyni  w kształcie p ros toką ta  
p rzedstawia  się bardzo dobrze, gdyż o rn am en ty ­
ka,  malowidło ścian, poręcze gal ery i dla kobiet,  
s z tu k a tu ra  sufitu łączą się w harm on i jną  całość 
miłą d la  oka. Na szczególną w zm iankę  zasługnje 
miejsce, w k tó rem  je s t  umieszczona t-ora p rzed ­

s taw iająca  p o r ty k  o ry en ta ln y  w y k o n a n y  a r ty s ty c z ­
nie w pracowni p. Majerskiego. P. Majerski rzeź 
bił t ak ż e  poręcz g a le ry i  dla kob ie t  i n sku teczn ił  
kase tow ą  s z tu k a tu rę  sufitu. B a lu s trad a  żelazna  o- 
ka la jąca  podniesienie przed t.orą, wyszła  z praco- 
wui ślnsarsk ie j  p. Borkowskiego ,  świeczniki z 
pracowni p. G órn iaka ,  a betonowe p ły ty  w dwóch 
ba rw ach ,  k tó ry m i  wyłożono podłogę, dostarczy ła  
miejscowa f a b ry k a  betonowych wyrobów p. Ja -  
nocha i spki.

P osk utkow ało .  D owiadujemy się, że u- 
wagi nasze, zamieszczone w poprzednim numerze 
G azety , a odnoszące się do powiatowej K asy  dla 
chorych w Przem yślu ,  odniosły ten  sk u te k ,  że 
R ad a  nadzorcza tej młodej insty tncy i  zam ierza  
ogłosić k o n k u r s  na  posadę k ierow nika  K asy  
dla chorych w Przemysłu ,  ażeby posadę t a k  wa 
żną i odpowiedzialną  mógł o trzym ać  na jgodnie j­
szy z pomiędzy k andydatów .  Postanowien ie  tak ie  
R ad y  nadzorczej —  jeżeli się sprawdzi —  św ia d ­
czyć będzie o zrozumieniu odpowiedzialności eią 
żącej na niej i pozbyciu się sys tem u p ro tek cy j­
nego, u nas n ie s te ty  ta k  rozwielmoźnionego.

Arcszta m i e j s k i e  podniesiono o jedno  
(drugie) piętro, wygładzono, o tynkow ano  i pobie­
lono; n a tom ias t  śc ianę zew nę trzną  w i e l k i e j  
s a l i  r a d n e j ,  brudną ,  odrapaną, szpe tną  pozo­
s tawiono nie tkn ię tą .  Przecież  zew nętrzny  wygląd 
p r z y b y tk n  obrad ojców m ias ta  powinien co n a j ­
mniej nie w yglądać  gorzej od fu rdygarn i .

B ó j k a -  Dzisiaj o godzinie  8 ' /3 z  ra n a  
powsta ła  n a  ul.  Wodnej bó jka  pomiędzy gospo­
darzem wiozącym śliwy a żydem, pachciarzem 
m leka .  Zajście zprowokował pacheiarz  chwyciw­
szy pierwszy pod gardło  włościanina,  k tó ry  dla 
szczupłości nl icy  nie mógł cofnąć wozu, za co 
mn się włościanin odwzajemnił biczyskiem . Po 
waśnionych odprowadził  stó jkowy nr. 27  na  po 
licyę, a z policyi po k ró tk iem  przes łuchan iu  u- 
dali się obaj po turbow ani po „visum  re p e r tu m .“

W y k a *  n o w o u r o d z o n y c h  i  z m a r ­
ł y c h  OSÓb w mieście P rzem y ś lu  (łącznie z za 
łogą  wojskową) za czas od 7. września  do 13. wrze­
śnia 1 8 9 0 .  N ow ourodzonycli : chłopców 17. — 
dziewcząt 12  razem  29  dzieci. —  nieżywouro- 

(lżonych 2 —  Zmarło wpierwszym roku życia  1 
dziecko. —  Zmarło z  chorób:  z b r a k l i  sił ż y w o ­
tn y ch  1 —  z gruź licy  płuc 3 —  z n ieży tu  j e ­
l i t  4 —  z uwiądu starczego 1 —  z wszelkich 
innych  chorób 4  —  razem zmarło  13 osób. — 
Między tym i zmarło  obcych 2 osób —  w szpi­
ta lach  2 osób. —

D o b r o m i l ,  d n i a  1 5 .  w r z e ś n i a  (Ko-
resp. G az. Przem .) Przepowiednia  korespondenta  
waszego ziszcza się n ies te ty .  Pp .  żydzi, mając 
większość w Radzie,  nie dba ją  ju ż  o lndność 
chrześc ijańską  i onegdaj zg rom adzi l i  się w sy n a ­
godze, a b y  przedsięwziąść w ybory  próbne na b u r ­
m is trza .

Jednogłośnie  postanowiono w ybrać  burmi 
strżem  procentowicza B lnm entelda ,  z as tępcą  tegoż 
cy rn l ik a  B rannera ,  asesorami R ich te ra  i Rapla .  
W łaściwy wybór nas tąp i  wprawdzie  dopiero w 
p ią tek ,  leez nie m am )’ nadziei,  ab y  chałatowoy 
dobromilscy, k tórym  grzebień rośnie, chociaż j e ­
dnego k a to l ik a  d la  formy przypuścil i  do rządów 
miasta.

Dobromil m a p iękną  przyszłość przed sobą, 
hędziem y „nii lami* między Indem w ybranym . 
„Nebecli  !“

/  powodu epidemicznej czerwonki zam knięto  
szkoły do 1. października.

s iedzą w a:esz tach z ł oc zo ws k ic h : mieszcza- 
niin 7. Gl uian Białoruski  i włościanie z La- 
c t k :  Kuźma Sarabun ,  Jan  Tu z  i Grzegorz 
Muiyn.  TY go ootatniego ska za ło  s ta ros two 
z łoe/owskie  w d rodze  dyscyp l ina rne j  na 10- 
dn iowe więzóccie. P rzyo / i  na  a r e s / t o n a ln a  
Białorusk iego,  Sa r abu na ,  Tuza i Muryna O m r- 
wonej R u s i  nie wiadoma (?). W Brodach  
a rp s z t  wano t akże Ku charsk iego  z Lacek,  
po przesłuchaniu go j e d ua k  w staros twie 
. łoczowskiem został  puszczony na wolność.  
Powyżej  wymieuHinych właśoiau a resztowano  
ua rozkaz, s t a ros twa w Przemyślanach.

„Żandarmi  — pisz,e Czerwona R u ś  — 
powiedzieli  a resz towanym,  ż.e mogą  pojechać 
uozcu i  do Przemyś lan ,  lecz ci oświadczyl i ,  
że pójdą pieszo,  gdyż  nie po t rzebu ją  się 
wi-t idzić aresz towan ie  i nic im to nie będzie 
szkodzić,  j eżel i  i i h  ża ud a i mi  powiodą  z a ­
ku tych w ka jdany  z Glinian do Przemyślan 
t. j .  ca łe  dwie mile.  P rzyczyny  aresztowania 
nie znamy (?). Między ludem rozeszła się 
(?) pogłoska,  żc  a re sz t ow an o  ich za „ruską 
rel igię".  P owiada ją  t akż  ;, że u niektórych 
z nich był  t a jny  agen t  ze L w o wa  i n a m a ­
wiał  ich, by jechali  do Pocza jowa ,  gdzie 
obecnie p rzebywa  ca r  A leks ander .  Areszto 
w ani nie posłuchal i  i gelitu i nie pojechali .  
Tylko j e źd / i l i  do T ern op o la  na  zebranie 
T o w ar zy s t w a  Kaczkowsk iego,  a  wróciwszy 
z zebran ia  zostali natychmias t  aresztowani  
i odstawi ł  ni do starostwa w Przem yś l ana ch" .

nadzorczej : 1) że budynek  wedle p lanu zrobio­
nego m a być rozszerzony kosztem 5 0 0 0  do 5 5 0 0  
zł. 2) upoważnia  się  R ade  nadzorczą do podjęcia 
tej budowy. 3) że celem pozyskania  na ten cel 
funduszu ma R ad a  nadzorcza: a) odwołać się do do­
broczynności publicznej o d a tk i  a do przedsię­
biorców o m ate ry a ły ;  1)) ma wnieść pe tyoyę  do 
Sejmn o subwency’ę i c) wnieść prośbę do W y ­
działu tu t .  K asy  oszczędności,  a b y  sumę 5 0 0 o  zł. 
z funduszn zapasowego pozwolił  nżyć na p ro­
wadzić się m ającą  budowę.

P rz y  wyborach weszli przez  ak lam acy ę  
n a p o u r ó t  u s tęp u jący  członkowie R a d y : pp. Dr. 
Al. Dworski,  Goliński i Harwot,  a do komisyi 
lustracyjnej  w ybrano  w tym  ro k u  fungująeycli 
członków pp. A m orta ,  R i t te r sc h i ld a  i Y y s o c k ie -

W  końcu wniosek p. dra. Dolińskiego, aby  
w tym  k a ru aw a le  dać ba l  na dochód Bursy,  u chw a­
lono udzielić  Radzie  zawiadowczęj pod rozwagę.

R ozm aitości.
W y n a l a z e k .  Wszystkie  dzienniki  war ­

szawskie  donoszą ,  VL inecbauik p. B ron is ław

D z ia ł eko n o m iczn y .

F abryka cukru  na B uk ow in ie .  D n ia
!. hm . odbyło się w Czerninwcach zgr< ma-  
dzenie właściciel i  dóbr  ziemskich,  zwołane 
przez kap i t a l i s t ę  Re i schauera ,  dla na ra dy  
nad  ewen tua l nem  za łożeniem wielkiej  cu k r o ­
wni na Bukowinie.  Kapi t al i ści  n iemieccy i 
wiedeńscy chcą nu ten cel of iarować kap i t ał  
zakładowy w wysokości  mi l iooa zł., jeże l i  
do 1 . l is topada b. r. gospodarze bukowińscy  
zobowiążą się, iż pe w ną  i lość roli poświęcą 
corocznie pod upraw : buraków.  W razie o d ­
powiedniej  l iczby zgłoszeń konsorc.yum pr zy j ­
mie obowiązek  odbioru bu rak ów  już zduicrn 
1. października 1891 r., bez względu na to,

Kosiński  wyna laz ł  apa ra t ,  który może s a - 1, ^  f ł b r y k a  (lu teg() r / a sU b y ła by  g o to w a’.
stąpić kotły parowe.  Zas t osowauie  apa ra tu ,  ^g loszeu ia  obywatel i  dotychczas  postępują 
j aki  wyna lazca  nazwał  „ftamsoufcin", czyni | r i)£no
zbyteczuem budowanie ko t łowni ,  olbrzymich 
kominów, a przy tein uie wymaga  żadnych 
podmurowań  i m o ż n a  go z ł a twośc ią  p rzen o­
sić. J a k k o l w ie k  maszynka  ta w porównan iu  
z kot łami  je>t bardzo  małą, wy tw arza  j e d u a k  
n i e p ra k ty ao w a n ą  siłę ciśnienia i zabezpiecza 
od w yp ad kó w  eksplozyi ,  j ak ie  przy użyciu 
kot łów są ua p o r zą dk u  dz iennym.  „Samsou"  
przy swoich w aru nk ac h  podobuo da je  m o ­
żność ł a twego  zuży tkowania  j ego  siły uie- 
tylko w największych za k ła dach  p rze my s ło ­
wych,  l t cz również w d robnym przemyśle,  
a  uawe t  może być użyty do s t a tków paro­
wych,  pociągów kolejowych,  t r am wa jó w ,  e- 
kwipazy  i wozów cięża rowych.  Rrzyteoi 
wszos tk iem ap a r a t  ów ma  by ć wielce eku 
oomiczuy,  zuży tko wu je  bo wiem zaledwie '/10 
część ruatcrya łów palnych w s tosunku do 
kot łów parowych,  a wyda je  te same rezul

W ydaw ca  i odpowiedzia lny  re d a k to r  
J ó z e f  J a r o l i m

R u b ry k a  „N adesłane '1 uie pochodzi od Redakcyi.

N adesłane.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Z  nafty bezpieczeństwa l i t e r  p o  14 et.,  

k tó rą otr7,ymała n a s z a  g m i n a  z w y łąc zne ­
go sk ład u  „ N a f t y  n i e z a p a l n e j "  f ab ryk i  
J.  Wi k t>ra  i Ski  w Przemyś lu  w naczyniach  
nam bezpłatnie o f i i rowauycb,  są wszyscy 
cz łonkowie gm.  bardzo zadowoleni ,  pon ieważ  
nie  kopci,  j e s t  wyd a tn ą ,n ie  grozi wybuchem i 
przewyższa t ak co do j a k o śc i  j a k  i co do 
ilości,  naf tę  j a k a  d o t ą d  pobieral iśmy u ży ­
dów.

K ro n ika  zam ie jsco w a.
P ośw ięcen ;c J.Vgo gim nnzyuin  pań­

stw ow ego  w e L w ow ie  o d b i ł o  się z wie lką  
uroczystością.  Nowe  gimnaz.i urn, u io z ą 1 e imię 
8obieski(go s tanęło przy ulicy Lipowej  
obok gmaebu poli techniki  i t ak zewnątrz,  
j a k  wewną t rz  bardzo pięknie się przed 
stawi-a. Budynek  j e s t  dwupięt r .  wy i stoi 
w miejscu zupełnie  w«l em, dokoła /i  lenią 
ot"C/.onein, w nk dicy ua i /u p t ł u i c j  z d r o w e 1.

D o  wnętrzu prowadzi  portal  w stylu 
jońskiui .  I t o / k ł a d  wewnę t rzny  klas i sal, prze 
?uiiczonych ua specya lne w ykł ady ,  jak np. 
f i-yki i chemii ,  l abora torya ,  dalej ubikacyj  
dla dy rekcyi ,  sh]i g imnas tyczne j  i t. d. jest 
należycie nbmyśiony .  Szczególnie p iękna i 
c ł lowi  odpowiedn ia  jest  obszerna i widna 
sala ebsbi i r tacyjna,  w ś rodk u  budynku  po 
mies7.czona, s ięgająca  dwócb pielr  wysokości .

A resztow ania w powiecie p r z e m y - 
słońskim.  Czerwona R u ś  donosi  o licznych 
aresztowaniach ruskich chłopów i miesz­
czan z powodu  rozgałęzionej  agi tacyi  mu 
skalołi lskiej .  W Gl in ianach aresztowano : 
Michała Gałanu,  J a k ó b a  Z łnie rza ,  J a k ó b a  
Sotnika ,  Kuźnię Scniutowicza i J  .na Far-  
niygę.  Wszystkich aresztowali  żaudarmi  i 
■ ds tou  iii do s ta ros twa  w Przemyś lanach .  
W areszcie ś ledczym w Złoczowie zna jdu ją  
się:  J a n  Ł ah o l a  i Szymon Sachn o  z Pr/e- 
wb> /ncj .  Oski rżi-nu i dl  —  według C zerwo  
nej R u s i  —  o podżegan ie  przeciw Polakom,  
o to samo osk i i i żo io  t kże T  odorn Saclinę,  
pozos ta j ącego na Wolnej stopie.  Prócz nich

. Aby  przeto pouczyć resztę  gmin,  k tó re
t.ity si ły bez względu ua j a ko ść  materyułu j może o tern uie wiedzą albo oba łama cone ,  
palnego.  Dod ać  należy ,  iż do ogrzewan ia  nj6 chcą  korzys tać  z uła twień ,  j akie daje  
a pe ra t u  mogą bv ć  uży te :  węgiel,  drzewo,  | sk ład „Nafty  bezpieczeństwa" fab ryk i  J. 
koks ,  s łoma,  na f t i  itd. P ró b y ,  dokonane  W ik to r a  i Śki w Przemyś lu ,  d z i ek a je m y  
ki lkakro tn ie  wobec spccyal is tów,  wydały po- publicznie za rządowi składu  „Nafty  bezpie- 
dobno dobre  r ezul ta ty.  W tych dniach od czeńs twa" w Przemyś lu za  dobrą  i t ania 
będzie się publ iczna p róba  wyoalaz.ku. Wy- n a ftę j r adz imy gminom,  aby  pop ie ra ły  tę 
nu la /ca  p a t e n t  ju ż  uzyskał .  k a t o l i c k ą  f i r m ę  i w niej tylko uaftę
   —-------------------------- —------ ■--------------  kupowały .  Duń ko wice ,  d. 15. września  1800!

R uch S to w a rzy s ze ń . Z “j , z i " s k i  n* ', ' l"1ik
* P osz uku je  się nauczycie la  biegłego w

tęzyku niemieck im do p r zego towan ia  ucznia
W alne zgrom adzenie  T n w .  b nrsy  7, I I I  klasy gimnazyalnej .  Bl iższa wiadomość 

p r z e m y s k i e j  odbyło się 15 .  b. m. Obecnych ' w Admini s t racy i  Gazety.
14 członków. Przewodniczący p Dr. A leksander  ------------------------------------------ i--------------------------------------
Dworski,  s e k re ta rz  p. P a t ry n .

Odczytano sprawozdanie R ad y  zawiadowczęj 
za  czas od 1. września  1 8 8 9  do 30 .  sie rpnia  
1 8 9 0 .  Ze sprawozdania  tego okazuje  się, że 
oprócz wspierania  d y re k to ra  w rarządzie  Bursą 
zajm owała  się R a d a  przysporzeniem  zakładow i 
dochodów. Usiłowartia te powiodły się, g dyż  u

D robne ogtoazenia.
Poszukuje się do kupna większej ilości 

używ anych szyn żelaznych w dobrym s ta ­
nie do kolei konnej, w celu przewożenia 
ciężarów i drzewa Zgłoszenia w raz  z za ­
podaniem grubości szyn, ceny i ilości, upra-

zysknno o 1 9 9  zł. więcej od przeszłorocznego się nadesłać pod adresem: Bronisław Słu- 
(lochodn i popokryc in  wszelk ich  w yda tków  i zaleg- I ĆSt. p. Rozwadów (nad Sanem)
łości za drzewo za rok  poprzedni w kwocie 05  n . -  z 5 pokoi i 2 kuchni  wraz z ogrodem pod 
zł., zdołano zaoszczędzić jeszcze kw otę  2 5 7  zł. | "U11I korzystnem i w arunkam i do sp rzed an ia  W ia ­
na rok bieżący a nad to  zakupić  znaczny zapas 1 domośó T. K. poste res tan te  Sanok .
drzewa, k tó rego  jes t  jeszcze 7 do 8 sągów. R a d a  D f l o l p ^  pod Nr. 312 do wynaję  ia t r a k t  wę- 
p rzygo tow ała  szkice  i kosz torys oraz  odpowiednie  ̂IlCdlliUoL gierski  4 pokoe kuchnia ,  sta jn ia ,  wozo- 
wnioski do rozszerzenia  b u d y n k n  Bnrsy. k tó ry  w n ia ’ piwnica.  W yż  w spom niana  realność je s t  
dla c iasnoty  swojej jes t  n iew ygodny  i ty lk o  szczupłą '  wolnej ręki  dy sprzedania .  Bliższa wiado

, 0 „p  . .  . . , „  1 moSc w A d m im s tr t c y i  G azety .liC7.bę 3 0  do 3 o  uczniów może pomieścić. Sprawo-
zdanie  to p rzy ję to .  ^  w o ln ej r ę k i do  sp rzed a n ia . Kupno

Im ieniem  komisyi lust racy jne j  przedstawia  der korzystne.  Na przedm ieśc iu  Zasanie  pod Nr.
. , . , i • i ■ t> i ■ u i 1 88 są  do nabycia  dwi e realności o 2 frontach zwró-

p. Am o r t  wniosek udzie lenia  Radzie  abso lu toryum  [ c„ nyol k „ uHcy W ęgierskiej  i ulicy Św ię to jańsk ie j ,
oraz uchwalenia  dyrektorowi B ursy  ks. Dwi j sk ła d a jąc e  się  z dwóch  domów m ieszkalnych, o- 
Drozdowi uznan ia  za  na leży te  prowadzenie ra- (trudu o w o c o m  ecu,  w a rzy w n eg o  i k w ia to w eg o .  Na 
chunków gospodarskich .  Uchwalono. Prócz tego podwórzu jest s tudu ia .  Realności  te o b e jm u j ; o b sza r  

, r  Tr , . . r , • , i  °  pow ierzchni  889 saż. kw adr ,
na  wniosek p. H aralew icza  wyrażono p. Dr, .  Al. BliŻ8zej wiildo^ ((j ci ndzie li  w łaśu ic ie |.
D w orsk iem u podziękowanie  za darowaną  Towa 
rzystwu akcyę  B anku  ziemskiego w Poznaniu  
na  1 0 0 0  m arek  czyli 0 0 0  zł. Dalej uchwal,,  
zgromadzenie  budżet na  rok  bieżący z dochodem 
2 1 7 7  złr. 3 c t.  a rozchodem 2 4 4 7  zł. 71 ct. j
ct. a więc z niedoborem 2 7 0  zł. 68  ct. U F Z Y j r P I P

Następnie  p rzedstawił  p. M aksym ilian  So- j ,
lecki sprawę rozszerzenia  bu d y n k n  Bursy,  od- r ł m l ł T f l r i l l f l  K  F  I n ’
czy ta ł  kosz torys i objaśnił  pojedyncze n o / w e  ! U i  U K d J  1]J<1 I i 4 l K i e V . l L / i t
kt iire  za  wysoko obliczone zostały.  Po  k ró tk ie j  P r Z C I l l T Ś I u
d yskusy i  p rzy jm uje  zgromadzenie  wnioski Rady

Jednego ucznia
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A l i l i Y  K I  J .  W  I K  rJ O R A  I t j k . 1 ,  .Ustr/yio <i..in») 

w P rz e m y ś lu  
„Na Bramie1' I. I, róg ulicy Franciszkańskiej,

Wyłączna sprzedaż

x  Nafty bezpieczeństwa k
h

X-
c
/

V.

I
(Slcłaerłaeits -Petrol)
J I  ii i r ii; fty s. I.nov ej podwójnie rafinowanej 20 el.

n  "  ( . ' " K p u i j j i r . - k i e j  „  „  • '> .
» n „W ik to r. ."  Pe tro lu  n iewybuclm wego 30 «

] ) ' a  w y g o d y  P. T.  Pu b l i cznośc i ,  u raz  d la  un ik n i ęc ia  n a d u ż y ć  
zo s t i f tny s iug ,  o k t ó r y c h  n i e j e d n o k r o tn ie  p r z e k o n a l i ś m y  się, z a p r o ­
w a d z i l i ś m y  S bouam eiitow c k siążeczk i kup on ow e za w ie r a j ą c e  d o ­
wolna  ilość a s y g n a t  z t)°/0 o p u s te m  cen d r o b ia z g o w y ch .

A s y g n a t  tych n a b y ć  in, ż ; ;a o p ró cz  w p o w y ż s z y m  s k ła dz ie ,  t a kż e  
w h a n d l a c h  P T .  Pan-  B i n c h a l s k i e g o ,  E.  W i t k o w s k i e g o
A.  B o i ' ł o n a  i wr N a r o d n n j  T o r l i o w  li.

Dla wygody  P .  T. m ieś /końców  Za an a  została  urządzoną drobna sprzedaż 
wyż wspomnianyi-h naszych  (ratunków n a l ty  w N.m dnoj  Torhowii  w Prze u >fl.t 
(naprzeciw ck. S ta ros tw a)  po cena< li w sk ł  dzii  (. lównym iiiozmiouianych.

P r z y  z a k t i j i n i e  w  b e c z k a c h  w a ż ą c . o h  o k u ł o  150  k i l o  l u b  k a m i  >n- 
k a c h  w a ż ą c y c h  o k u ł o  2 5  k i l o  o p u s z c z a m y  znaczny rabat.

P. T.  A b o n e n t o m  o d s t a w ia m y  zainóvvi i3ą naf t ę do po mi es zk a in  
b e z p ła tn ie  w sz cze ln i e  z a m k n i ę t y c h  n a c z y n i a c h  i we w ła s n y m  wozie.

[)ziękto.tc za Pe/ne i łaskawe v/.„lęily, jakimi mij obronie < o -'/\my, ku -
■ linty się z p,,w aż:iineio Z A M A D  SK ŁA D U .

i

|  Tylko ii liftu nircksiilod ująca
D>.5H5E5ESESHSHSH5E5H5HSHSHSH5H5HSHSHSH5H5H5HSH5ci£HHH5 n o  a *  dSH
DlOj Droguerya i Perfumerya I). Ludkiewicza i Ski
UJ w 1’REEMY SLU ul. Kazimierzówska (dawniej  Lvuwska)

Di poleca P.  T. Publ iczności :  Per fumy,  n n d l a ,  vfrdy p a d u  ące. pudry,  puste, prn- 
D{ szki i wodę dn konserwowania zębów, kremy i wody rozmaite do konse rwowa­
l i  nia ciała,  larhy do farbowania wl sów, pomady i wody do włosów, wąsów 
nj i brody itp. i ta.  — z fabryki krajowej Jnim I h n a t o d c z a  we Lwowie,  jakob ż z 
“ j fabryk J .  G. Poppa /. Wiednia,  0. Thiesa,  G. Prochask i,  Kielh. .nsera i innych 

Rozpylacze do per fum,  labędziki  do pudru,  szczoteczki do zębów itj’.
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Z M I A N A  S K L E P U
z d n ie m  1. m a ja  1890.

Od roku 1S7U znana

pracownia i skład obuwia
własnego werobu

TEOFILA WÓJCICKIEGO
a zaszcz)cona  medalem zasługi  za t r wa l e  wyroby  w r. 1882 na  wystawie 
w Prz em yś l u  przeniesioną zosta ła  z r / n k u  z widu dem  z ulicy Szkolnej  

Nr.  2 z domu g r .  k. kap i tu ły

na ulicę Kolejową Nr. 101 do domu 00. Reformatów ~ ^ 8
i poleca obecnie powiększony własnego w vr nb u  magazci i  obuwia wszelkiego 
rodza ju.  Uf a pp. W o j s k o w y c h  O B U W I U  U N I F O R M O W E .  Z u n ó w i e u i a  po za 
miejscowe usku teczniam /a  p rzes łane  iii zużytego bucika lub miary cenmt r .

Dziękując  uprzejmie za do zn an e  » aplędy pr/.cz lat 15, s ta ran iem  iH luem  mojem 
będzie d o k ład  iem w y k o n y w an iem  i lov na zamsze na tak o w e  zasługiwać.

Z ^ti;h'kim szacunkiem T e n f i l  W ó j c i c k i
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KROWIA NK A
1 z kon c e sy o n o w an e g o  z a k ł a d u  k r o w i a n k c w e g o  
U I. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku,

do nabyc ia

w aptece „pod Opatrznością” F. Bajeru
w Przem yślu.
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^ x x x x x x x x x x x ix x x ^ rx x rx x x ^ x ir ix rx x x rx x x r r rx x i

W ODY MINERALNE
kr a jo w e  i  z a gr a n i cz ne

u trzym uje  na składzie

apteka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu.
^  ______________  -    M
h U ’ ^  w  r  m m *  »r T  t t t  y - y - y i - r T - r - w - w - w - y y ^ r r ___ [> ł

C z a r n o g ó r s k i  . 7 ,ś  ^ T .
p ro sz ek  ro ś lin n y  '

L i i r y b a i i t l i e i n i i i i r  1
je d y n y  i n iezawodny I'(

środek  do w ygu b ien ia  w sz e lk ie g o  rodzaju w
O  W  A  D  Ó  W

j a k o  to : ®
moli pluskiew, szzabów, stonóg i t p .  o

iioltfca o
. -  Droguerya i Perfumerya

D. Ludkiewicza i Ski w Przemyślu
w pakiecikacli  po 5, 10. 15, go, l

4 0  et, lat) też. w większych .jejh
ilościach. '  jA j |

P ’ Odsprzedającym stoso- , j  l |  
wny rabat. " W i  *

5? 0
,  - 1 ł

'Ę jĵ

Paweł Sckitzer
dentysta dyplomowany

Powróciłem

siedli się w Przemyślu.

\  i

Ki ordynują przeważnie w cho-
robach kobiecych. y ̂

l>r. D n k ie t  ?
plac na Bramie I 77.
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Boże błogosław!
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA

w Przemyślu (Nowa Targowica).
Mam zaszczyt  zawiadi  mić Szano wn ą  P. T  Publiczność,  iż posia­

dam w mym zapas ie  nas tępu jące m a t c i m l y  d rzewne  j ako  to drzewo 
budowlane na belki ,  p ł a twy i krokwie,  łaty,  gą ty  doborowe,  wszelkie 
nmteryaly do oparkan ien ia  i osztacliccenia,  deski  romai tych rozmiarów 
jaki-tcż i jakości to jes t :  jodłowe,  świe rkowe ,  sosnowe,  topolowe
i dębowe  po renach  j a k  naj i imiańkrwBUszyęh.  Oraz przyjmuję wszelkie  
i b sta lunki  drzciMie wchodzące  w mój zakres,  w yk on u ją c  t ak owe  w jak 
on ;k i óts/.y i i i  czasie,  spodziewając ,  się, iż oza u  .wna P.  T. Publiczność 
r..r/.y untj j ak dotąd zaszczycać swymi ł a ska w ym i  wzg lędami ,  kresie się

z g łęb o k ie iu  poważaniem
F ranciszek  Dusbcrgor.
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Naprzeciw wieży zegarowej

Heilmann Eohn i Synowie
N A JW IĘ K S Z Y  SKŁAD

ubiorów męskich i dziecinnych
z  'wm; i K i n i w i A

W Przemyślu, ul. Franciszkańska 1. 156 
na X piętrze naprzeciw wieży zegarowej

polot a na  sezon JE SIE N N Y  i ZIMOW Y :

Ubrania  męskie  od zł. 9 — 40
Surduty  zimowe (Pa lto ty )  „ 1 0 — 60

Spodnie od zł. 3 — 15
Ubranka  dla chłopców „ 3 — 8-50

Szlafroki,  u b ran ia  trakowe, salonowo i żakie towe,  fu te rka ,  m enżykowy, 
k u r tk i ,  p łaszczyki d l a  chłopców, i t. d., i t .  d., i t. d.

p o  c e u n c h  f a b r y c z n y c h .
UNIFORM Y DLA PP .  URZĘDNIKÓW  1’0  CENACH NAJTAŃSZYCH.

F a b ry k a  w ł a s n a : we W iedniu.  SK ŁA DY : w Prze.myślu, W ieduiu ,  K r a ­
kowie, Lwowie, Bielsku, Czerniowcach Tarnowie, Opawie, Rzeszowie, Pilznie, 
w Czechach) i Ja ros ław iu .
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D l a  u n i k i i i f - n i a  p o m y łe k  n p r a H z a  s i ę  o  z a p a ­

m i ę t a n i e  n a z w i s k a  f i r m y .

Drukiem S. F. Pietkiewicza w Przemyślu,


